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Hiedy "peszcie odbędą się wybory do samorządu ? 
Poseł Wojewódzki przed sądem marszałkowskim

Przesłuchiwane światków.
Dokoła skandalicznej afery pos. Wojewódzkiego.!"®^*8̂  “®,owej

Cynizm  prow okatora nie zna granic.
„ S p o w ied ź 11 prow okatora. P. W ojew ódzki tw ierd zi, ż e  „ w szy stk o  w  porządku11. 
Ńn P. Ch., K om uniści i H iom ada p op ierają  nadal prow okatora. — P. P. S . d o ­

m agać s ię  bed :ie  w y św ie tlen ia  s to su n k ó w  w  policji politycznej-
WjfRSjZAWA, 31. stycznia (lei. wł.). jp  Wojewwfcki byt z niemi w stosunkach --

Prace sądu marszałkowskiego w sprawie p. 
WojewódżKicgo potrwają zapewne kilka ani. 
Chouzi bowiem nietylko o dokumentu. ale 
i o zbadanie świadków. Xa razie opierać się 
można jedynie na tc.m. no p. Wojewódzki 
w wywiadzie z „Naszym Przeglądem" powie­
dział. Ta „spowiedź" rozstrzyga już sprawę 
w zasadzie. P. Wojewódzki
PG ZYZNAŁ, ŻE POZOSTAWAŁ W STO­

SUNKACH Z Il-igim ODDZIAŁEM
już po wyjściu z iwojska»jako cywilny dzia­
łacz polityczny -« przyznał, że będąc

POSŁEM NA SEJM. WSPOMAGAŁ
oddział urugi. pośrednicząc poi u i dzy nim, 
a jego informatoram i i dostarczając mu in­
formatorów-. — C y stosunki te dbtyc/.yły 
wydziału naród o1 wioiśc i owo - p r avv w ego. czy też1 
defuizywy, są to różnice poważne niewąlpli- 
wie. ale bądź jak badźi lościowe, nie zaś ja- 
kościowe.

I’. Wojewódzki sam uWaża. że właści­
wie W s z y s tk o  jest w p o r z ą d k u .  Co g o r s z a ,  
kluby poselskie NPCh.v komunistów i Hro- 
mady kroczą t ą  samą d ro g ą , ,  wyrażając za­
ufanie Wojewoazkiemu.

Istnieje jednak druiga slrona le ' sprawy. 
Władze Il-go oddziału wiedziały Jo  tern, że

i milczały.
Milczały, gdy p. Wojewódzki został po 

slem gdy tworzył NPCh.,
GDY JEŹDZIŁ DO MOSKWY 

gdy organizował chłopów pod
SZTANDAREM ANTYRZĄDOWYM JEŚLI' 

NIE ANTYPAŃSTWOWYM 
W całej tej przerażającej doprawdy spra­

wie domagać się, będziemy
W YŚWIETLENIA STOSUNKOM' PANUJĄ­

CYCH W POLICJI POLITYCZNEJ, 
oraz domagać się będziemy

ITTHTCZNEGO OGLÓSZENJÓ AKTÓW 
TC.I SPRAWY.

Przesłuch iw an ie  św iadków .
AVAlłSZAWA, 3). stycznia (lei. wł.). 

Dziś wieczorem odbyto się drugie z kolei 
posiedzenie sądu jmjfueszalkowskiego w s p r a ­
wie pos. AYojeWÓ dziki ego. Sąd przesłuchał 
świadków: kpt. Su-cJicnka i z policji poli­
tycznej Świełiiewieza. ;

Na najbliższeni posiedzeniu m ają zezna 
wać byli członkowie zarządb klubu „WyzWoZ 
lenie" z czasu, gdy p. Wojewódzki był człon-, 
kiem „Wyzwolenia"

WARSZAWA, 31. stycznia (lei. wł.). 
W ostatnim numerze „Dziennika Ustaw" o-t 
głoszone zostały rozporządzenia Rady Min., 
określające te gałęzie przemysłu, w  których 
koszta produkcji ma badać komisja ankie­
towa. A Więc banania komisji obejmą prze-* 
dewszystkiem przemysły, które się zajmująj 
wydobyciemAi-irzeróitką i sprz.edażą wgglay 
koksu i brykietów, wydobyciem, “przeróbką 
i sprzeaażą ropy naftowej i l. d., wyrobem 
i sprzedażą żelaza i stali, malerjalów włó? 
kieumiCzych. skór, gotowy cii tibia ii. bielizny, 
i obuwia, kupnem i sprzedażą zboża, pro­
dukcją i sprzedażą cbleba, wyi obem, prze­
róbka. i sprzedażą artykułów zbożowych, 
mięsnych i nabiałowych, oraz budólwą do­
mów mieszkalnych.

JOi

Porządek dzienny Sejmu.
WARSZAWA, 31. stycznia (tel. wł.). 

Najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się 
w czwartek. 3. lutego, o godz 3-ciej popoł.

Na porządku dziennym oprócz dalszej1 
dyskusji buażetowej — sprawozdanie komisji 
regulaminowej w sprawie wydania uwię­
zionych posłów„ o ile komisja w czwartek 
zakończy obraay.

W dyskusji nad budżetem MSWojsk. 
przemawiać będzie z pamicnia Z. P P S. 
tow. pos. Lieberman, a MSWewn. to w, pos. 
Pragi er. i

DZIŚ WYPŁATA PRZEKAZÓW EMERYTAL­
NYCH. ; r

WARSZAWA. 31. stycznia. (Pat ). ;Mini- 
stersUco poczL . telegraTfiw w porozumie . 
niu z ministerstwem ,skarbu zarządziło wy­
płatę przekazów emcrylalnyicb w1 dniu 1. hm, 
a to z mwagi na przy*Prająźie w dniu 2. lu­
tego uroczyste święto.

P. FLIEDER OPUŚCIŁ WARSZAWĘ.
WARSZAWA. 31. stycznia. -(AW). Dziś 

opuścił Warszawę dotychczasowy1 poseł czeJ 
chosłowacki przy naszym rządzie pi. Flie- 
der.

: <-*si3S§—;

Rząd rozpoczyna bodową holeji 
Cdrny Ś lą s k -G d y n ia .

WARSZAWA, 31. styczniu. (AMID. Wo­
bec tego. żc konsorcjum R-aucuskic, które­
mu rząd polski udzielił koncesji na budowę 
kole Goi ny ŚIąk - Gdynia, nie zgroma­
dziło dotychczas odpowiednich kapitałów1, 
rząd postanowi! rozpocząć budowę tej linji 
na własną rękę. Na Icele tej budowy wsła­
wiona będzie do budżetu suma 5 iniłj. zł. 
W ydatki te. na wypadek osiągnięcia porozu­
mienia z konsorcjum franeuskiem zostaną 
rządowi zwrócone.

TYLKO INWALIDZI MAJĄ PRAWO OTRZYMYWA­
NIA KONCESJI MONOPOLOWYCH

WARSZAWA. 31. stycznia. (A. W.) Departament 
Akitiyz i 'M onopoli W Min. Skarbu zarządził w ydaw a­
nie koncesji ,m onopolow ych tylko inwaIidójfiĄ któ­
rzy posiadają książeczki inwalidzkie wydane przez 
polskie PKU.

KANDYDACI DO NAGRODY POKOJOWEJ NOBLA.
STOCKHOLM, 31. stycznia. (AW). Mię­

dzyparlamentarna grupa szwedzkich parias 
mentarzysłów zaproponowała jako kandyda­
tów do nagrody pokojowej Nobla na r. 1927 
burmistrzu m. Slockbolmu Einohngena i 
niemieckiego profesora Quidide.



2

/

„DZIENNIK LUDjDMŁff* Nr. '2t>

Białoruscy posłowie więzieniu.
KUPON PR EM JI 
Ś W IĄ T E C Z N E J
upoważniający, po złożeniu 2 zł. 

do podjęcia 18 książek.

H

m

Taraszkiewicz. Rak-Mich ajłowski. W ołoszyn.

fcprzeszkodzi*' czynnikom konstytucyjnym w 
| sprawowaniu urzędu. Czynnikiem konstytu­
cyjnym by] w tym ‘wypadku prezes Izby po­
selskiej. któremu oskarżeni posłowie starali 
się przeszkodzie w rozpoczęciu glosowania 
w sprawie ustawy kongrualnej; mianowicie 
ozWonili jirzed nim dzwonkiem. tabv go za­
głuszyć. starali się zepchnąć go z miejsca, 
a jeden z nich nawet podnosił krzesło*-'w za­
miarze uderzenia prezesa. Sąd skazał 2-ch 
posłów na ł miesiące, a jednego na 3 mie­
siące ciężkiego więzienia.

Skazaiai nie zostali pozbawieni praw o- 
i bjwatelskich, pozostają więc nadal posł uni

0 rat ifikację umowy waszyngtońskiej.
Przem ysłow cy przeciw  8>godzinnem u dniu  pracy.

i Co gadał p. W itos ? ♦

GENEWA, 31. stycznia. fP a t.). Na po­
siedzeniu Rady administracyjnej Międzyna­
rodowego Biura Pracy obradowano nad pro­
gramem konferencji pracy w r. 1 928, który, 
obejmuje przekazane przez poprzednią kon­
ferencję. kwestję wolności zrzeszeń robotni­
czych i minimalnych płac. Nadto postano­
wiono w niesj na porządek dzienny tej kon­
ferencji ipraw ę ubezpieczenia od'Wypadków.

Przewodniczący komisji do sprawy 8- 
g odzianego dmą pracy, minister Sokal, refe­
rował wyniki pra,c. dokonanych na dwóch 
sesjach.

Sprawozdawca sądzi, że zebrany inate- 
irjal dopomoże dyrektorowi Międzynarodo­
wego Biura Pracy w jego dążeniu
DO OSIĄGNIĘCIA r a t y f i k a c j i  k o n ­

w e n c j i
przez wszystkie kraje, j ik  również umożliwi

Radzie administracyjnej powzięcie opinji eoj 
do sposobów feiągnięria ‘Wspólnego i osta­
tecznego ponozu mienia u  tej sprawie.

W dyskusji Joubai)x starał się wykazać, 
że na przeszkodzie do powszechnej ratyfi­
kacji konwencji 'waszyngtońskiej stoi
X i ECH ĘĆ, PR ZE Al YSŁO WCOYć. KTóP, ZY 

WYWIERAJĄ PRESJĘ NA RZĄDY, 
a nawet, jak to ,ma miejsce w  lej oliwili we’ 
Francji, na parlamenty Oslalnio dokonała 
Belgja ratyfikacji konwencji Waszyngton- 
Sklej, zaś rząd francuski złfpył odpowiednią 
usjsiwę ratyfikaeyjuą izbom. Joubaux przy­
pomina. że konwencja Waszyngtońska byłą 
wynikiem Wzajemnych ustępstw1, które mia­
ły być zgodne ze zobowiązaniami, przyjęte- 
mi przez przedstawicieli rządu i przemysłu 
i w szybszym czasie ratyfikowane.

} WARSZAWA. 31. stycznia. (AW). „Kurj. 
Wiarsz.“ publikuje wywiad1 z prezesem PSL. 
„Piust“. p. Wilosem. w związku z jego o- 
statniern przemówieniem sejmowem, które! 
prasa lewicowa komentuje jako .,ofertę Skie­
rowaną pod- adresem obecnego rząduA Za-* 
interpelowany w lej sprawie przez przedsta­
wiciela „ im r,ara  W arsz.“ p. Witos, zazna­
czył. że w przemówieniu swenl nie robił 
żadnych ofert pod adresem obecnego rządu, 
uważając jednak, że położenie państwa jest 
bardzo ciężkie. ,,Piast“ pragnie zapomocą 
umiarkowanej polityki dążyć do- konsolida­
cji. Ala jednali; na myśli „'konsolidację, społe­
czeństwa. a t,,e itych, którzy dziś rządzą“. 
„Język europejski — mówił p. Witos — jest 
widocznie niezrozumiały dla moich przeci­
wników. icłonicy jednak, k tó rą  się Lak chę­
tnie niektórzy w polityce posługują, użyiwlaćt 
wobec nich nie będę.A

BHHK

Sha^anfp na w inienie trzech posYdui b? Szbehiisłuwatjt.
PRAGA, 31. stycznia. Sądairask i -wydał nyrni (uwolnionymi) posłami o to, że dnia 

onegdaj wyrok na  trzech posłów- komuni-1 19. czerwca ub. |r. W. swej obstrukcji | ki ela­
stycznych oskarżonych wraz z dWójna in- m entarnej zaszli lak daleko, że usiłowali

REFORMA WYBORCZA W E F/fANCJI.
PARYŻ. 31. stycznia. 'Pat.) „Journal" donosi, że 

m inister Farraut na naioliższeirii posiedzeniu Rady m i­
n istrów  zreferują spraw ę reform y wyborczej, któ­
ra  m a polegać na pow rocie  do systejniu głosowania 
okręgow ego, zmniejszeniu liczby deputowanych do 550
i ew entualnem u przedłużeniu czasu trw ania imanda- 
tó w : poselskich do lat 6.

K. II STROBL.

W  kostnicy.
(Ciąg dalszyl.

Grauze. zajęty zawieszaniem swfych ka- 
maszy obok pończoch na zaimprowizowane, 
szubienicy, nie odpowiedział On i Tobiasz 
Obenaus stanowili całkiem niedbhraną parę. 
Grauze troszczył się tylko o bezpośrednie 
potrzeby życiowe, a oddany jedynie myślom
0 jedzeniu piciu i spaniu, nie bawił się w1 
żadne subtelniejsze reznnowanie. Przeciwnie 
Tobiasz Obenaus miał głowę pełną posęp-' 
nych wątpliwości klóre jak nietoperze w pie­
czarze wisiały obok siebie głową w dół i 
jak  żywe nietoperze wydzielały, nieprzyjem­
ny zaduch, uświadamiający się lobiaszowi 
jako wstręt o o życia

Kieoy taK siedział, patrząc tępo w  ogień 
— podczas gdy obok niego poruszał się
1 krzątał Alzatczyk — a równocześnie zda­
jąc sobie sprawę^ że to Wszfystko gdzieś; 
kiedyś już było. że się rozwijało kolejno zai 
porżadkiem — uczuł naraz, że ogarnia go 
aputja i zwątpienie. — Olo wepchnięto 
gdzieś człowieka... zamknięto drzwi, założo-i 
no rygiel z zewnątrz ! [Nie wiedziało się, 
gdzie się jest. robiło się- rzeczy obce i nie­
znane. a on spraw, które były miłe, odpę­
dzał zawsze lo s !

Powstał, rozglądnął się dziko wokół sie­

bie, wyciągnął ron iona :
— Co mnie obchodzi rewolucją? Co 

nnie obchodzi Francja f Co ty innie obcho­
dzisz ? r

Błyski ognia wyskakiwały z białych ko­
ści na muc, wczołgiwiały się w1 puste oczo­
doły i nosy. Jakaś kość goleniowa błyszcza­
ła jak srebro.

Tobiasz zacisnął pięści:
- -  Ci już imają wszystko za sobą. Ci się, 

już załatwili z lem... a przed nami jest to 
jeszfeze...

Gwałtownie kopnął'ścianę kości.
Suchy trzask dał się słyszeć wśród na­

gromadzonych kości, a potem jedna czaszka 
stoczyła się. z góry  ku slopom Tobiasza. 
Była żółta, o silnie wypukłem czole i wiel­
kich oczodołach. Nieco wyżej jronad1 oczodo­
łami znajdował się w czole •okrągły otwór. 
Tędy utorowała sobie kula drogę do mózgu. 
Alzatczyk usunął się nu bok i zamruczał1 
gniew nie:

— Czy nie możesz usiedzić spokojnie ? 
Co za deklamacje I ju tro  będziemy za g ra ­
nicą i tam ciepła zupa piwna wyleczy cię 
ze złego humoru.

Studenl ' uspokoił się już lymczasem; 
przissiadł przed ogniem i niebawem poszedł 
za przykładem towarzysza, klóry wyciągnął 
się na spoczynek. Złożył głowę na mokrej 
bluzie mundurowej, wyciągnął z za pasa pi­
stolet. słyszą! jeszcze szczekanie psa we wsi 
i zasnął..,

Naraz w mętne majaczenia senne Wtar­

gnął przenikliwy ból. który wgryzł się w je­
go ciało i przywołał go do przytomności. 
Teraz wypełniające całe ciało uczucie bolu 
skoncentrowało się na samym krańcu prawbj! 
nogi i Tobiasz w chwili obudź en ia j>o myślał, 
że ogień przypiek' mu nogę Otworzył oczy) 
i ujrzał że czaszka silnymi, białymi zębami 
wpiła się w wielki palec.

Z tą samą siłą wstręlu i przerażenia, 
z jaką odrzuca się jadowitą żmiję, Tobiasz 
wstrząsnął nogą. Czaszka potolczyła się o 
kilka kroków.

W świetle przygasającego ognia ujrzał 
Tobiasz niesamowity żar w oczodbłach i 
grymas szerokiego uśmiechu koło szczęk i 
zębów. ,

— Co się stanie teraz ? — pomyślał.
I wtedy zdało ;się. że około czaszki two­

rzy de błotnista kałuża, z której jęły w zdy­
mać się bańki. Coś kształtowało! się tam z 
bezksztalhi, wyjiełzało z bezpostacioWości, 
wzrastało z łwardo ubitej gliny i podnosiło 
ze sobą czaszkę, aż osiągnęła tę wysokość 
na jakiej spoczywają głowy ludzkie na b ar­
kach. Potem czaszka powlokła się zielonawą 
i białawą powłoką, przybrała wyraz łudź- 
kiego oblicza, z jamy nosowej wyrósł nos, 
v\ argi rozciągnęły się nad zębami, zaznaczył 
się jiodbróciek Ale pirzez to wszystko wiaać 
było ciągłe żółto połyskującą czaszkę, jak 
gdyby powleczona ona była cienką warstwą, 
galarety; również przez ciało przezierało ru - 
rusztowanie kości.

;(Dok. nast.).
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D w ie  s e r j e  r a z e m !  1/11 1 9 2 7 !  S u p o i s z l a g i e r  Łtfy!
Olbrzym ie najnow sze arcydzieło erotyczne w 12 aktacb w raz z lakn itcw iiit-m

i f
W spółczesna t)u b a rry  w yzw olona /, pęt przesądu

M a  o samorząd z wyboru w IMopolsce.
N M ife sfa e yiM  zgromadzenie m  b»o® ie.

Zapowiedziane przez Związek Napraw}-; I narzuca 
Rzteczypospolitej zgromadzenie w' sprawie 
sanacji gospodarki komunalnej we Lwowie, 
przemieniło się w wlielką m anilestację
ZA ODBUDOWY A SAMORZĄDÓW PRZEZ 
ROZPISANIE WYROROW NA PODSTA­
W IE PI ĘCIO PRZYMIOTNIKOWEGO PRA,

WA GŁOSOWANIA.
Od ia* kilko nasili wybory do sum orz a- 

dów małopolskich się nie odbywają. Mzą- 
dzą w gminach starcy, wybrani przed wojna 
na podstawie kurjalnej auslryjaekiej ordy­
nacji wyborczej, indzie nie m ający często 
z iwspółczesnem życiem publicznem i jego 
potrzebami nic wspólnego^ a przeważnie rzą­
dzą mianowańcy starostów. częslo kreatury, 
zawłaszcza w gm inach wiejskich indywidua 
przez ludność znienawidzone. Wskutek ła­

si ę wójtów, klórzy swymi rządam •

! poparł te czynniki sejmowe, które dążą do 
usunięcia obecnych na bezprawiu opartych 

( stosunków.
| Następnie mówca porusza
t SPRAWĘ WIELKIEGO LWOWA.
j Uicltwala o rozszerzenie Lwowa zapadła je­
szcze przed1 dwoma laty ale utonęła wi biur- 

. kach rządowych i mimo licznych interwencji 
| sprawa «i nie ruszyła dotychczas z miejsca.
I jest lo zjffyl wielka rzecz, i>y przejść nad nią 
Ido porząaku dziennego, Mówca odczytał re- 
1 ziohicję z,a ońbude&y|j samorządów, przez roz­
pisanie wyborów.(Burzliwe oklaski).

Następnie p.zemawial p. Szc-zei ski, Iow. 
Zakrzewski, pp. już. W lali*  dr. Mcnuys. 
Sztnai i inni.

kiego pozbawienia ludności wszelkiego wpły­
wu na skłaci zarządów gminnych, jirzez brak 
wszelkiej obywatelskiej i publicznej kcnJ 
troli. zatamowano rozwój miasl małopol­
skich. zduszono wszelką inicjatywę i dopu­
szczono cło wzrostu tendencji centralistycz- 

, nych.
Biurokracja rządowa, której się, zdaje, 

że wszystkie rozumy posiana, ogołociła iym- 
cztasem samorządy z wszjelkicb źródeł ii- 
nansowych. a. z tytułu nadizoru znęca się 
wprost nad najbardziej nawet skromnymi i 
nielicznymi próbami ożywienia działalności 
/Jarz ąd ó w gmi nn yc li.

Stosunki na wsi wschodniej Małopolski 
są wprost potworne. Gminom ukraińskim

i s a  zyrzeme orgar zatorów wiecu uzgo- 
przyczymają się walnie do rozniecania nie- duiouo rezolucję przedstawioną przez to w1, 
nawiści narodowej i niechęci dO' iwństws., Sżjczyrka i prof. Górkę i przyjęto ją  nastę.-i 
polskiego. " paie jednogłośnie w nast brzmieniu:

W z ozinuieniu olbrzymiej oiolniosłosci1 j Wiec olływateli miasta Lwlowa z dnia 30 
sprawy odn udowy przez mdność ^ rb ranycn ' stycznia 1927 stwierdza, że z powodu braku 
samorządów, niektóre sTronniel-wu usiłuj:/ w nowych i demokratycznych 'ustaw samorza- 
sejmie przeprowadzić nowe ustawy samorzą- dowyirh ^ g & e j iMałópobce samorządy gmin-; 
dowe. aliy tą ęarogą umożliwić przeprowadzę-' * - - : - .........................—
nie 
zł v

wyborów. i\ Estety wysiłki te nie znała- 
dotąd popa-rcia. rządu.

Z powodu pjalnego przygotowania wie­
cu nie stał -cm na wysokości zagadnienia) 
Olbrzymi problem ustroju samorządowego1 
usiłowano sprowadzić do jakiegoś zagadnie­
nia kryminalnego. Na M ii niesleiy jioziómic 
utrzymam- był króciutki referat ]>i'of. Gór-1 
ki, w którym przepełnionej publicznością sali 
nic więcej z gospoda ki miejskiej we Lwowie; 
nie umiano powiedzieć ponadto, że w ratu­
szu lwowskim grasują wyłącznie złodzieje 
i korupcjomści. których nsgeży pozamykać 
w kryminale, radę miejską rozpędzić i mia­
nować jeszcze jednego komisarza. (Podobno 
kandydatem na lego kom isaNkiego bimcę 
ma by<; biurokrata z dawnego namiestnictwa 
p. Scluiłtis, .gwałtownie esu‘ni>;ty z wójdwótSz-j 
twa W Katowicach). Dopięto przemówienie1 
tow. SzczyrLa. przerywane ustawicznie Mi­
rzą oklasków, postJjwiło zagadnienie zni­
szczonych samorządów ^  naszfej dzielnicy, 
na właściwej płaszczyźnie i upłynęło decy­
dująco na treść powziętych uchwał

ne i powiatowe przestały istnieć. Wszędzie 
rządzą znienawidzeni komisarze lub przesta­
rzałe iład’V wbrew: woli ludności 
trz eb om.

Go takich przestarzałych raa

i jej po- 

miejskieh
należy i HaCa m. Lwowa.

Zgromadzeni domagają się od rządu, aby

pięcioprzymio-i 
i liaiychnńasl

P r z e M e g  w i e c u .
Po zagajeniu wiecu przez pirof. Kozłow­

skiego. powstał incydent w sprawie wyboru 
prezydjum.. Kiedy bowiem p. Kozłowski za­
znaczył. że nie wy bierze się żadhego prezy­
dium. a  wiecowi przewodniczyć będzie za­
gajający wiec — niektórzy zebrani pomieśli 
protest przeciwko takiemu pojstępowaniu. do­
magając się wyboru prezydjum. Dopiero u fi 
skutek przemówienia Iow Zakrzewskiego, 
który podniósł, że wśród1 zebranych znaj-' 
duje się klika ciążących do rozbicia wiecu 
zebrani uspokoili się. wyprawiwszy wpierw 
ze sali jednego z warchołów.

W skład prezydjum weszli p  Kozłowski 
i tow. Zakrzewski.

Następnie zabrai głos prof. Górka, któ­
ry przedstawi! przyczynę zwołania wiecu. 
Idide o zajęcie stanowiska 'wobec obecni go­
spodarki miejskiej. Lwówi upada pod1 każ­
dym względem. Za wiele dzieje się. już n.adJ 
użyć. by nie protestować i domagać się 
zmiany zabagnionych stosunków-. Prezyajum 1 
M agistratu i część radnych miejskich nadu­
żywają swojej wlaaźy i wpływów dla celów 
osobistych. Komisja lustracyjna tymcz. wy­
działu samorządowego stwierdziła szereg 
nadużyć. Dzięki jednak wpływóm i zakulD 
sowej polityce kliki magistrackiej sprawą 
tych nadużyć została zatuszowana. Krótkie 
swe przemówienie zakończył mówca przed­
łożeniem rezolucji za rozwiązaniem rady i 
wprowadzeniem nowego tymczasowego na­
rządu...

Następnie zabrał głos tow. Szczyrek.: za­
znaczywszy na wstępie, że jest radnym m iej­
skim i członkiem tymcz. wydziału samorzą­
dowego. oświadcza, że krytyka panujących 
w tóiagistr. stosunkówf jest pożyteczna i uza- 
satiniona ale w znacznym stopniu przesadzo­

na. Prawdą jest, Jże komisja lustracyjna 
ymcz. Wyaziahi sani orz. stwierdziła szerey 

nadużyć i skierowała je do sądu i prokura- 
torji. Ale mówił m ó w ił — we Lwowie nie 
znalazł się ani. sęozia. ętni prokurator, kUV 
ryby doprowadził do wyroku zasądzającego 

Ale sprawił sanacji gospodarki w samo­
rządach ma szersze i głębsze znaczenie 
Od ID 13 r. w Malopoisce nic pirżepi otwadzą 
się wyborów oo instytucji samorządowych.
AVSZĘDZiE BZĄDZA MIANOWA.NL RA­

DY LUB KOMISARZE RZĄDÓW],
znienawidzeni przez ogól ludności. Rządowi 
komisarze, ich rżący i gospodarka na wsi 
małopolskiej stanowią jedną z przyczyn nie­
nawiści Ukraińców.' do Polski.

jak najprędzej wprowadził nowe ustawy saJ 
rządowe, a w szczególności 
tnikowe prawo glosowania 
rozpisał wybory

Zgromadzeni jak najhardziej k a lo r y c z ­
nie protestują, przeciw zastępowaniu rad- 
gminnych komisarzami i tylko w rozpisa­
niu -wyborów na podstawie ó-ieim przymiotni­
kowego prawa głosowania widzą drogę dw 
usunięcia obecnych potwornych stosunków.

Zgii ■ on i adzeni ż ą da j ą :
a) bezwzględnego rozwiązania, Rady m. 

wraz z prezydjum,
b) pociągnięci winnych do odpowie- 

ażiulnośei.
c) ja Kn aj szybsze przeprowadzenie wybo­

rów do Rady Miejskiej.
d) na czas przejściowy z równoczesnem, 

r  o/pisą rriem wyborów na podstawie 5 ćio 
przymiotnikowego- prawa głosowańia wpro­
wadzenia władzy tymczasowej, dającej gwa­
rancję uczciwego przeprowadzenia wyborowe

2; wzywamy Rząd1 dó przyśpieszenia! 
prąc nad nową reform ą samorządową i jak > 
najrychlejszego wprowadzenia jej w życie.

Zgromadzeni z oburzenien| stwierdzają, 
że doniosła sprawa wielkiego Lwowa, od pół­
tora roku zalega w różnych urzędach pań 
stw owych i domagają się natychmiastowego 
jej załatwienia.

Upoważnia sie prezydium do przedsta­
wienia odnośnej rezolucji p. wicepir. Bartlo- 
wi. p. ministrowi Spr. Wewli. S kła Akowskie-' 
mu. p. wojewodzie Garapicłiowi, p. przewo­
dniczą ceni u T. W. S. Kędziorowi.

Odśpiewaniem kilku pieśni wiec zakoń- 
czlono.

Wkońcu zaznalzyć Jiależy, że spraw ozda­
nie w Słowie Boiskiem" m ające wszelkie 
zńam iona oszczerczej denuncjacji, z fakty-

Lwówi nie jest pod iym względem wyjat- Rczną treścią wygłoszonego przemówienia 
■m. ićała dzielnica niema samorządów z i przez tow. Zakrzewskiego nie ma nic wspól- 
borow. Lwów1 musi dać syignal do walki ’ nego.

wyborów

kiem
wyborow. Lwów1 musi dać syjj 
w calyni kraju o przeprowadzenie 
gńiinnych.

Wybory nu.sza się dokoaiać n a  podstawie 
.'-cio przymiotnikowego prawa wyborczego. 
Musi nastąpić obecnie odbudowa samorzą­
dów. nad któremi miałyby kontrolę szerokie 
masy ludowe. W „samorządach ster wiadzy 
imuszą objąć 1 u ozie cieszący się zaufaniem 
ludności.

(W dłuższego czasu socjalistyczni i lewi­
cowi posl-owic pracują nad lifwemi ustawami 
samorządów en ii '

Niestety. i'ząd dotychczas nie zaja.ł w 
tej sprawie stanowiska, a dochodzą nawet 
głosy, że rząa jest przeciwny powszechnemu 
prawu głosowania. Stanowi to poważne nie­
bezpieczeństwo. Domagamy się — mówił 
tow. Szczyrek — 5-cio przyimio(inikawego 
prawa głosowania i apelujemy dó rządu, by

, nego.
W rezolucji, ogłoszonej przez ..Dziennik 

Lwot\Cski“, zapewne przez przeoczenie o-, 
puszczono bardzo ważny ustęp-, przezco wy­
paczona została główna intencja rezolucji. 
Ogłoszono bowiem tylko, że: „Zgromadzenie 
tylko w rozpisaniu wyborów na podstawie 
5-cio przymiotnikowego prawa głosowania; 
widzi drogę do usunięcia obecnych potwor­
nych stosunków “ i t, d.

Autenlyczńy tekst tego ustęjm rezolucji 
b rzm i:

„ZgU'Qmadzeni jak najbardziej katego­
rycznie protestuAą przeciw zastępowaniu rad 
gminnych komisarzami i tylko w rozpisa­
niu wyborów na podstawie 5-cio przymiotni­
k ó w  ego prawa glosowania widzą drogę do u- 
sunięcia obecnych potwornych stosunków" 
i t. d.
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Z PCWODU BRAKU MIEJSCA spraw ozdanie z 
niedzielnego wiecu Przedstaw icielstwa Akademickiej 
Młodzieży lew icow ej, w spraw ie opłat uniwersytec­
kich zam iescjm y w  jutrzejszym num erze.

ZARZĄD LWOWSKIEGO TOWARZYSTW A LE­
KARSKIEGO na rok 1927 w ybrany został w składzie 
następującym : Prezesprylmi. dr. W itold Z iem -
bicki; Wiceprezes prol. dr. Kazimierz Bocheński, s e ­
kretarz generalny doc. ar. Jan G iek; sekretarz d o ro ­
czny dr. W itold G rabow ski; redaktorow i e Polskiej 
Gazety Lekcrskjej; j rym. dr. Aleksander DoitmszewJcz, 
i ] rof. dr W itold N ow icki; Skarbnikiem pozostaje 
dr. Stanisław  Zabłocki, bibljotezarzem  dr. Jjrzn 
Goeriz, gospodarzem  doc. ar. Antoni SabatoWŚKi; 
p rze w. Duaowy aom u Tow  Lekarskiego prof. dr. 
Roman Rezcki, prze w. Koimisji (przem.- lekarskiej dr. 
Adolf Kyhn.

DZIŚ W E WTOREK, odbędzie się koncert zna­
komitego WWarietu czeskiego Seycika. Proflajm l obej­
muje arcydzieła Dvoraka, Beethovena i Czajkowskie­
go. Niskie ceny miejsc upmożliwlają najszerszym  sfe­
rom  usłyszenia tej p ierw szorzędnej produkcji 
zycznej.

POŻAR W  FABRYCE „ C H E M I K S W  budynku 
parterow ym  przy ul. Torosiew icza jnrjeści się fabry­
ka przetw orów  chemicznych pod fir.m(ą „Chemik'os“ 
której Właścicielami są bracia Eapibfrid i Aureli Lan- 
aesbergowie. W  ub. niedziel;; w czasie rozgrzewania 
benzolu eksplodow ał kocioł, przyczem M om entalnie 
laboratorium  stanęło w' pio[mjeniach. Dla braku wody 
w  wodociągach ratunek był utrudniony, Ipo.mjrrrijo iż 
z 'pobliskich koszar przybył oddział 6 ipulku artylerji 
na ratunek. Dopiero slraż pożarna przy pom ocy si­
kawki autom obilow ej zdołała ogień zlokalizow ać i pi- 
gasić. Szkoda w yrządzona pożarem  w ynosi 10 ty­
sięcy; z ło ty ch /

W  czasie eksplozji na szczęście nikt nie został 
poraniony, tylko Edm una Landesberg został popa­
rzony płonącym  benzole|m;.

W  realności przy ul. Krasickich pOwstat pożar 
strycno wy z pow odu w adliw ej budowy komina.

W  przybudówkę obok realności przy ul. Bema 
1. 12 c w  n|ie.szkanii; dozorcy Michała Krajewskie­
go, zapalił się w czoraj popołudniu sufit rówp,eż z p o -  
w bdu wadliwej budow y komina. W  obu wypadkach 
straż pożarna ogień zlokalizow ała i ugasiła.

ZAMACH SAMOBÓJCZY Z NĘDZY W czoraj w ie­
czorem znaleziono wj Draimje realności |p]rzy u l. Ber­
nardyńskim  1. 17, leżącego w  stanie nieprzytom nym  
jakiegoś mężczyznę. Jak się okazało Dył [to 28- le­
tni W ładysław 1 C., zam. przy ul. Zielonej, który usi­
łow ał struć się esencją octow ą. Pogotow ie rat. od­
w iozło  *go do szpitala. Pow odem  desperackiego kroku 
była mędjsa i bezrobocie.

OFIARY JAZD NIEOSTRŻNYCH. W czoraj w ieczo- 
iem  przy wieziono cutelrr| nr. 8128 do Pogotow ia 
rat. 19- letnią Janinę Jabłońską, która Wl u l  Koper­
nika zostaia przejechana tym  salmiym sam ochodem  j 
doznała załam ania kości czaszkowlej.

Na ćroaze S id iow śkjej, 18- letni Rom an Rogow­
ski został lorzej achany w ozem , lktóryim| kierow ał 
Herman Landes. Rogowski doznał również załajmja- 
nia kości czaszkow ej.

Cfiary szalonych jazd odstaw iono  w  stanie groź­
nym ,ao  szpitala. *

Kapral Roman Kaszyca, kierując autejm pancer- 
nem W ul. Janowskiej, (najechał w  ub. niedzielę na 
w óz K. W róblewskiego, który to  w óz uległ p raw ie  ! 
zupełnemu zniszczeniu.

DOLARY płacono w czoraj w  w olnym  obrocie 
8.90 ił.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Nieznani (osobnicy 
w łam ali się nocą do restauracji M. Grunda, przy 
ul. Na Bajkach skąd’ skradli w iększą ilość czekolady 
50 flaszek (♦yJfcltd i srebrną papierośnicę, łącznej w ar­
tości 1.500 zł.

Z m ieszkania Judy Kosiimera iprzy ul. Słonecznej, 
skraaziono biżuierję, W artości 1.450 z/t.

M ojżeszow i M enschowi, skradziono g a rd e ro b ę , 
wartości 400 zl.

ND W E ĘTATKI HANDLOWE. Jak sjp dow iaduje­
my 5 naszych sta  ków  handlowych, zakupionych sw e ­
go czasu we Francji przez rząd (polski, nietylko 
przybyły do Gdyni, lecz odeszły już z portu  z ła­
dunkiem. S 'a 'k i obliczone są na 2.800 —  3.000 ton, 
w  sum ie tonaż ich w ynosi 15.000 ton. Poniew aż 
koszt jednej tony obliczono na 10 funtów , —  całość 
więc w ynosi 140.000 funtowi Stefki w spom niane bedą 
na razje kursow ać nieregularnie 'do portów  bałtyc­
kich, e  również Francji i Rnglji.

CZAS ODNOWIE PRZEDPŁATĘ
ZA  M IES i^C  LUTY.

U praszam y P . T. P ren u m eratorów  n aszych , k tórzy  n ie  ch cą  d ozn ać  
p rzerw y  w  w y sy łc e  num ern — o ry ch łe  n a d es ła n ie  p rzed p ła ty  p rzek a ­
zem  pocztow ym  lub też  n a  k onto  n a sze  w  P. K. O. Nr. 142 .176 .

'■ •‘Ul'!- •• »?•,

Czynsze za małe mieszkania są nbesnle niższe
w  grudnia Mb. ro kn .

Jak wiadomo czynsz za mieszkania 1- 
pokojowe lub pokoju z kuchnia po myśli 
rozporządzenia Prezydenta Państwa nic pod­
lega zwyżce do t. kwietnia b. roku.

Od stycznia bież1. (roku lokalńrowie musząi’ 
opłacać sami podatek lokatorski, miejski, pań1 
stwowj i kwaterunkowiy. Wynosi lo (3 proc. 
od zasadniczego <,/.ynszu płaconego w ąru- 
idn.u ub noku. Mnożnik za grudzień wynosił 
jak wiadomo GO.49. Na bieżący kwartał zo­
stał on zmniejszony i Wynosi tylko 51.19. 
Różnicę. która wynosi pomiędzy tymi mnoż­
nikami będzie lokator musiał uiścić w m agi­
stracie. Lylułem wspomnianych1 podPtków'/j 

(Wielu lokatorów zapłaciło, czynsz za mie-j

siąc styczeń w w\ sokości takiej, jak wi g ru ­
dniu ub. roku. Dlatego też przy płaceniu 
czynszu w miesiącu lutym należy potrącić 
sobie tę styczniową nadwyżkę. %

Sposób obliczania czynszów podaliśmy! 
w nieazJiehiyfT! numerze. Tu dodamy, iż 
czynsz przedwojenny z czerwca 1911 rokit 
należy pomnożyć przez obecny mnożnik 
51.19.

Podatek wspomniany należy zapłacić w* 
miesiącu lutym. W tym celu Magistrat roz­
syła czeki. p'rzy pomocy których należy prze 
słać pocztą wymienioną na czekach sumę- 
W razie nie zapłacenia na czas tego podatku 
będzie Magistra! pobierać 2 proc. zwłoki.

m

Zabójstwo przy ul. Bema.
Rozwydrzenie nożowców nic ma granic. 

jakikolwiek spór o błahostkę, — kończy 
się w tych sferach krwawym poracnonkiem. 
Zbrodniarze ci często napadają nievvinnyc.il 
przechodniów i ranią ich dotkliwie.

Ofiarą podomiych zbrodniarzy padł w 
ub. niedzielę woźnica Kiryło Żukowski zam. 
u (dozorcy realności przy ul. Rema I. 18, 
Józefa Kifztny.

Około godziny 10 wieczordln Kuczma od­
prowadzał do cl cuma sw'ą narzeczonę. M!artę’ 
Pawłów, zam. przy ul. Kordeckiego 1. 9. 
W drodze zetknęli się. z dwoma nieznanymi 
osobnikami, którzy wszczęli awanturę z Żu­
kowskim, gdyż prawdopodobnie zostali przy­
padkowo przez niego potrąceni. Pawłówna

nie chcąc płacić „szpery“ pobiegła sama do 
domu. pozostawiając Żukowskiego. Wówczas; 

(jeden z napastników ugodził Żukowskiego! 
nożem w samo serce, powbdując zgon jego 
na miejscu. Zwłoki ofiary bestialskiej zbro­
dni odstawiono do Instytutu medycyny są der 
w ej.

Śledzltwo w1 lej sprawić przeprowadzał 
kom. Batorski, który wczioipąj nie zdołał u- 
stalić nazwiska zbrodniarzy. Znajomy tra­
gicznie zmarłego niejaki Michał lwaniów. 
był świadkiem tej krwawej sceny. Zeznania1 
jego nie wiele jednak przyczyniły się do wy­
jaśnienia przebiegu zajścia Śledztwo trwa 
w dalszym ciągu.

Tragiczny w ypadek  w  Dyrekcji kolejowej.
N ied b a lstw o  i  in d o len cja  a d m in istra cji gm achu  p ow od em  śm ierte ln eg o  w ypadkn.

W czoraj przedpołudniem  W g m fth u  Dyrekcji kol. I W skutek niedbalstw a i indolencji adm inistracji. 
Wpadł do o t w Or.i wjndy z parteru  do piwnicy s ta r-  zdarzyły się już z tego (powodu dwa n ie s z c z ę ś l iw e  
szy k o m is a r z  Zygjmjunt Finkler, Brayczetn doznał pę- (Wypadki.
knięcia kości czaszkowej, o raz innych obrażeń. Nie­
szczęsny, odw ieziony ao  szpitala

ZMARŁ NIEBAWEM, 
osierocając żonę i dzieci. W inę tragicznego IWjypjad- 
ku ponosi adm inistracja tego gjmiachu. W budynku tym, 
znajdują się dw ie windy, z której jedna od czasu 
objęcia adm inistracji przez p. Kleinbergeta jest uie-

Nieabalstwjp i stosow any systern oszczędnościowy 
W tym wypadku jest tąmibardziej karygodny, iż funk- 
cjonarjusze kolejow i są zatrudniani w  godzinach u" 
rzędow ych, do funkcji, niemającycli nic wspólnego 
ze służbą. Jeden bow iem  używany jest (do p.|rywat- 
nych posług em erytow anego wiceprezesa dyt kol. 
inny zaś odw bzi .mleko pewnefmu dygnitarzowi, zfl"

czynna, gdyż stale jest W( naprawie. Przy drugiej n a- m ieszkałem ^, aż w Snoipkowie.
tom jast niejmla dozorcy, pom im o, iż jest ona w adliwą. I S praw a la wywołuje oburzenie u ogółu kolejarzy, 
W  każdym  bowielm! czasie m ożna drzwi otw orzyć, j którzy dom agają się pociągnięcia do odpow iedział­
eś o cjaż w inda może znajdow ać się na innych p ię -jn o śc i winnych śm ierci ofiary niedbalstw a, o raz za- 
trach. jpobieżenia podobnym  wlypadkojmj w  (przyszłość’

Z  s a l i  s ą d o w e j .
CZTERY LATA WIĘZIENIA ZA PODPALENIE OJ­

COWSKIEJ CHATY.
23- letni W asyl Swtjstil, zam. w  H orodzowie, 

chcąc poślubić A. Zachodzką domaga, się aby oj­
ciec jego Sam ko, odstąpi! ;tnu sw ój dom , w raz z p o ­
lem. Ten nie chciał, czy nie m ógł tego uczynić, gdyż 
inieszkai w spólnie w,raz ze staryjmf syinejrn i dwloma 
córkam i. Na te(np tle w ynikały pomiędzy Wasylem, 
a ojcem i rodżeństwdjmf częste sprzeczki, ostatecz­
nie W asyl postanow ił okrutnie się zemścić na swych 
najbliższych. * (

W  nocy na 28. października ub. roku położył on 
w sieniach pod  drzwiami izby 9 snopków  słoimjy, 
dziesiąty zaś snopi ustaw ii przy o k n ie a 1które zasłonił 
derką. Po tych przygotow aniach Swystil ipoapalił s ło ­
m ę w  sieni adh i (ujdpl się do stajni, gdzie spał zazwy,- 
czaj.

Trzask, palącej się słomy zbudził jednak ojca P o d ­
palacza, który zdołał w raz z dziećmi (wybiedż z p ło ­
mieni. Dan*r jednak padt pastw ą pożaru. S trata wy­
nosi około 700 zł.

Policja aresztow ała zbrodniarza, który n a  poste­
runku w Magierowie przyznał się do winy, poda­
jąc między innyijnj ten szczegół, iż zaw iasy drzwi 
chaty ojcowskiej nasm arow ał w p.erw  tłuszczem aby 
skrzypienie nie zdradziło go 'wf czasje [przynoszenia 
słomy. W  śledztw ie sądow ym , aresztow any o d w o ­
łał jednak sw e zeznania, wczoraj zaś n a  rozpraw ie 
przed sąćŁm przysięgłych rów nież twierdził, iż jest 
niewinny. Ojciec oskarżonego, zeznając jako świa­
dek, złożył jednak obciążająęe (przeciw niemu ze­
znania. Po zatw ierdzeniu piytań przez przysięgłych, 
trybunał skazał go n a  4 lata ciężkiego i obostrzo ­
nego więzienia. Groziła m u jednak kara dożywotniego 
w ięzienia. Rozprawie 'przewodniczył r. Antoniewicz, 
oskarżał iproik. Ogonowski, bronił dr. Meisel.
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„Księżniczka Małgorzata Hohenzollern".
Sprytna o szu stk a  przed sąd em .

KMetnia Marla Baiili stanie w marcu 
.przed kratkami sad a erfurokiego. Policja 
kryminalna ma nadzjieje. że przy tej -spo­
sobności witm f odkryć setki przeróżnych „naJ 
b ran fch “ przedsiębiorstw i osób prywat­
nych. które poszły na lep ,Jksiążę,cości“ lej 
awanturnicy. która twierdziła o sobie, że 
jest ..Małgorzatą v° n 'Preussen“ !...

W ciągu trzech lat gra la ona
HOLĘ KSIĘŻNICZKI PRUSKIEJ 

metylko w Erfnrcie. ale we wielu innych 
•miastach Turyngji.

Pomimo .odstraszającej [roprosła brzy­
doty swej i braku ini eligencji. oszukała1 
Marta Barth setki rodzin i zrujnowała ich 
dobrobyt doszczętnie. Z 'chwilą bowlieim, gdy 
tylko pokazywała jedną ze swych fotografii, 
na których widniała w zgrabnej amazonce, 
w kostjumie myśliwskim lub eleganckim stro 
ju spacerowym. gdy nadto pozwblila rzucić 
spojrzeniem do wnętrza .sWIegoi k u f r a ,  który! 
zawierał błyszczący ajadem ' od tej 
chwili otrzymywała lyie pieniędzy, ile lylko 
dany osobnik posiadał!...

Ogromnie
KOMPROMITUJĄCE BĘDĄ DLA N IE JE ­

DNEGO MONARCHISTY ZEZNANIA 
tej Barth. w spra\vie zwłaszcza licznych sto­

sunków miłosnych, jakie nawiązała z przed­
stawicielami najlepszych domów;' arystokra­
tycznych !... Panowie ci byli niesłychanie 
dumni z  tego. że imogli

U T H Z Y M W A J BLIŻSZE STOSUNKI 
Z PRAWDZIWĄ HOllĘNZOLI BRZANKĄ.

Marja posiadała różnie „dj;,mcnty‘' i 
„perły“. jakie kupiła w Rerlinie na jakiejś 
1'cytacji po slatystce za kilka marek1.

Lecz wreszcie powinęła .się jej noga. — 
Oowiedzild dwie panie erfurckie i zamiesz­
kała u nich. m in u jąc  je majątkowo zupeł­
nie. Pewnego dnia oświadczyła, że musi j 
cli; • do swych krewnych w Poczdamie. .1 ej 
wielbicielki ruszyły za nią następnym pocią­
giem. nie z nieufności, lecz żeby waz przecież' 
uzyskać wgląd w  praWdziwjy1 dom królewski. 
W Poczdamie pospieszyły cio pałacu księcia 
Augusta W ilhelma i poczęły rozpytywać s|§  
o tę księżniczkę Mlargarelę1. Ryły bardżo 
zdu mi one. gdy im powiec.ziario, 'że

KSIĘŻNICZKA TA UMARŁA JUŻ 
W ROKU 1850, 

a więc przed 75 laty
Fakty podobne mówią o 'prawdziwych 

nastrojach, panujących w nurżuazyjnyćhl 
sferach niemieckich, o wiele więcej, niż1 
wszelkie den a ty payląmenLame.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ >» a i

Projekt u tw orzenia Rady sam orządowej.
WARSZAWA. 31. stycznia (lei. wl. ). 

t 'Alin Spraw Wewu. przedłożyło Radzie Min. 
projekt Rozporządzenia w sprawie (powołania 
Rady Samorządowej przy ministrze spraw 
wewnętrznych Rad.a Samorządowa mu być

jmmmmsmmmmtiammmmMmammmaaMtsimammm

instytucją opinjodawczą we wszystkich spra­
wach związanych z ustawiodawistwćm s; mo- 
rządowem, na wzór istniejącej już Rady 
Spożywców — w sprawach żyWnościOwych,

BPł

jaką niespodzianką zrobił Hindenburg
Prezydent Hindertburp podp sał nominację ga­

binetu dr. Marx,a, przyczem zrobił wielką niespo­
dziankę k tó ra  w  całych Niemczech wywarła wielkie 
wrażenie: odnośnie do przedłożonego mu przez 
Marxa do aprobaty składu nowego rządu miemiec- 
kiego, odmówił podpisania nominacji Graefa na 
minJsira spraw iedliw ość, klóry należy do najskraj­
niejszej -reakcji.

Ten posicpek sm rtgc monarchisty tłumaczą 
rozmaicie. Według jednej wersji przyczyną od­
mowy jest fakl, że Graef swojego czasu jako wice­
prezydent parlamentu nie chciał wziąć udziału w 
tradycyjnej wizycie prezydium parlamentu u pre­
zydenta pansiwa, socjalisty Eberta.

M o żliw e  te ż  jest, iż  Huidenburg dzioU ł Lu pod  
wpływem Stresemanna, któ ry  nie jest zadow olony , 
że ]sgo partja  (niemiecka partja ludow a), o trzym ała 
ty lko  dw a portfele , a  m iejsce w  gabinecie ma o- 
trzy m ać  zdecydow any  reakcjon is ta  i an ty rep u - 
b likanin .

M oże również przy decyzji Hindenburga grał 
role wzgląd na zagranicę, która nowy gabinet nie­
miecki, u.waaa za nawskróś reakcyjny.

Rosjanin laureatem konkursu muzycznego.
WARSZAWA. 31. stycznia. (Pat.) Dziś w  po­

łudnie odbyło się uroczyste obwieszczenie wyników 
orez zamknięcie (m iędzynarodowego konkursu pla­
nistów  im. Szopena. Pierw szą nagrodę i 'dar Pana 
Prezydenta Rzeczyptosipolite) przyznano Leonow i Ubo- 
rinoWi, (Rosja), drugą nagronę m inisterstwa ośw ia­
ty Spinatskiemu Leopoldow i .Polska), Irzeci na­
grodę m iasta W arszaw y Etkinównej Róży Polska), 
czw artą nagrodę W yższej Szkoły muzycznej ijm S zo­
pena Gunsbergowt Grzegorzowi (Rosja).

EKSPORT POLSKI DROGĄ MORSKĄ.

26-go stycznia odszedł z Gdańska do Kara,chi (lin- 
dje) ze znacznym łaaunkiejm polskiego cukru angiel­
ski jta ro w h c  Elsistone. Tegoż dnia odszedł z Gdań­
ska do Rio de Janeiro i S an tos z częściowym ła­
dunkiem ipiols'ki|mi fiński parow iec R orre VIII..- P o l­
skim  ladunkietm1 na tym 'parowcu ) ?s żąlajro i cement. 
27 -go duński parow iec Laura M aersk odszedł do M ur­
mańska z ładunkiem! 2.300 ton .polskiego więgla

 ! « - *  1

B oh a te rsk i maryr.arz.
Przed kilku dniami um arł iw Anglji 54- letni m ary­

narz To.iny Gregory, który W  ciągu swelgo życia urato­
w ał 400 osób oa utonięcia, często z naiażenie|m w ła­
snego życia. Jago syn Tomy Gregory junior, idąc śla ­
dami ojca, n ra to u a l już .5 osób o a  utonięcia, cho­
ciaż jest jeszcze bardzo miody.

j HERBATO MEW A |

Stosunek Anglji woiiee Chin.
M owa C ham berlaina.

LONDYN, 31. stycznia. Pat W Bim 
ningham  Chamberlain wygłosił nową mowę 
polityczną, w kh>rej scharakteryzował ston 
snnek Miglji do Chin. Potrzeba rewizji trak­
tatów. mówił mtnisler, stała ,się lak paląca, 
dążenie do jej przeprowadzenia jest tak 
słuszne i jWzemawia za nią tvle argumen­
tów, że jiomimo trudności wywoła u veh przez/ 
konflikt pomiędzy Chuiatni 'poiudniowvmi, a 
jiólnocnymi trzeba spró 1 k)w;ić1 przepr(iwar!/, i ó 
te zmiany dla obu stron. Co się lyi«tv kon- 
oeNji terylorj.ali.vcli to jesteśmy gotowf Wejść 

porożu,mienie lokalne W tych sprawach. 
5 +ej chwili zawarcie iraklatów jesi nie- 
możliwe, ponieważ traktaly muszą być pod- 
|)isane. tuatyfikowane i uznane przez rządy, 
a z powodu Mojuy domowej w Chinach nie 
ma tam takiego yżfądu, któryby mogl byt: 
uzfuuny za rząd całego kraju. Bząd angiel­
ski wysyła wojska dla dania opieki ludności 
angielskiej w Szanghaju.

r o b o t n ic y  a n g ie l s c y  PROTESTUJĄ PRZECIWKO 
STANOWISKU ANGLJI W  CHINACH.

LONDYN. 31. stycznia. A. W.) Na licznych zgro­
madzeniach partyj robotniczych Ojmja w iano kwestję 
chińską i przyjęto rezolucje protestujące przeciw ' in­
terwencji angielskiej w Chinach i wysianiu w ojsk 
do Szanghaju.

i
AWANTURY KOMUNISTYCZNE W  W AdSZAW .E. \

WARSZAWA, 31 stycznia. (AW). Gru-! 
pa nilodych komunistów po .rozwiązaniu 
przez policję z a o o w i a u a u ego Warszbwie1 j 
na j)l. Kazimierza wiecti,i rozwinęła w ulicy f 
Żydowskiej 'wzdłuż ul. Dzikiej pochód1. Gdy 
jeden z posterunkowych. Nowicki, wyrwał 
traiis|m renl z rąk  demonstrantów, komuniści 
rzucili się, na (Nowickiego. który odpowiadał 
strzałami. Przybyła na miejsce straż 
cyjna aresztowała kilkanaście osób.

Faszystowsko-nacjonalistyczne 
awantury we Wiedniu

3  z a b i ty c h  i k i lk u n a s  u r  n n y c h .

WIEDEŃ, 31. stycznia. (Pak Na wczo­
ra j zapowiedziane było w SchatlendoiTie w 
BuYgen landzie zgromadzenie związku fronl- 
kąuijtferów i republikańskiego Scliutzlimidit 
Na dworcu w Schattendorfie doszło do Mar­
cia między tętni obu grupam i, wobec czego 
AnncUu’nierja zmusiła obie strony do rozej­
ścia się. W czasu, gdy repiiblikański Sehutż- 
bund1 wkraczał do Schatlendórfu. oddano z 
hotelu, gd/g e miało się odbyć zgromadzenie 
1 rontkatinjiierów kilkadziesiąt strzałów1, od 
których trzy osoby zostały zabite, a około 
13 rannych. Żanda rener ja aresztowała około 
.0 fir ontkiiimpf erów. W śród1 robotnikowi wie- 

'deńskich [janiije wielkie wzburzenie z po­
wodu zajść w Schattendorfie. W kilku a- 
brykach irohotnicy jiorzueili pruty. \Y cią­
gu dzisiejszego popołudnia otrze kiwane są 
burzliwe demonstracje.

jioli-

AMAN0WANIE ZASTĘPCY KOMISARZĄ RZĄD. NA 
M. WARSZAWĘ.

WAB SZA W A, 31. stycznia. (AW). ż ;c  
stęjtcą komisarzy rządowego na miaslo War-* 
szawę mianowany został p. Jerzy Pilewski, 
naczelnik Wydziału Bezpieczeństwa w Min. 
spraw W ew n.

DEMENTI SOW IETÓW  O KONCENTROWANIU 
WOJSK.

MOSKWA. 31. stycznia (AW \ Ajencją 
sowiecka „Tas“ dementuje 'wiadomości po­
dane przez szereg ort anów prasy1 zachodnio­
europejskiej tein, jakoby sztab armji czer­
wonej koncentrował i ikiekolwiek wbjska na 
granicach zachodnich i wschodnich .mpe- 
rjurn sowieckiego.

MIN. SKŁADKOWSKI W EŹMIE UDZIAŁ W  O- 
TWARCIU PIEKARNI MECHANICZENJ.

WARSZAWA, 31 stycznia. (AW). Min, 
Składkowski wyjeżdżft z komiem bież. mieś. 
do Krakowa na uroczystość poświęcenia i 
otwarcia nowej piekarni meclianicznej.

nacjonalizm mem. bierzu górę.
PARYŻ. 31 stycznia (Pak). W związ­

ku z rokowaniann prowadzonym i przez mię­
dzysojuszniczy komitet wojskowy, „Echo de 
P aris“ stwierdza, że Niemcy zgodziły się na 
zniszczenie około 20 schronów cementowych 
iiiiuiesziczonw-li kolo twierdzy Loetzćn. na­
tomiast odmówiły zniesienia podobnych 
sclironów, Wybuoowanych na południe od 
Królewca W 'odległości'' 10 do 15 km. Pod­
czas piątkowego posiedzenia komilelm wioski 
atlacJie wojskowy krytykował bez ogródek 
tezy wysunięte przez generała Payelsa.

— 21:—
OBCOKRAIOWCY WYKUPUJĄ CUKROWINIE POL­

SKIE.
WARSZAWA. 31. stycznia. jjA. W.) Niedawno 

donosiliśmy o fakcje nabycia jaż 7-;m>u dużych cur 
k r o tn i  ]Poznańskich pirzez niem iecko- holenderskie to ­
w arzystw o handiii cukreim z siedzibą w Berlinie i 
Amsterdaimiie. Obecnie tnam y do zanotow ania nowy 
fakt przejścia Ijsdnej cukrowni polskiej w obce ręce. 
Jest nią zbudow ana w t . 1900 w  okolicy Płocka cu­
krownia „Borowiczki“ , której nabywcą jest według 
informacji „Ajencji Wschodnie-i" niejaki M Golodet, 
obyw atel Rosji sow .,. posiadający duże przedsiębior­
stw o handlu cukrem w Londynie.

ZJAZD T. U. R-a.
WARSZAWA. 31. stycznia, (lei. w l)  W Katowi­

cach dnia 2-go lutego rozpoczyna się W sali teatru 
zjazd T. U. R.

C. K. W. reprezentow ać będzie tow. ipos. Bar- 
licki, Z. P. P. S. toW1 p o s .: Marek i Pączek
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O tw arcie parlam entu  węgierskiego.
(BUDAPESZT. 31. stycznia. Z błyskotli­

wą pompą i okazałością zainaugurowano o- 
negdaj otwarcie nowego parlamentu. W wi- 
gilję tego dnia aresztowano i pobiło około 
15() robotników. którzy zamierzali Urządzić; 
demonstracje.

Wcziesnym rankiem policja i wojsko 
zamknęło kordonami wszystkie ulice, wio­
dące do gm achu parlamentu. Na wielki plac 
przed gmachem, na którym mogło się zmie­
ścić najmniej 100.000 ludzi, wpuszczono za­
ledwie kilkaset osób — tak ścisła była kon­
trola.

'Przed parlamentem stała houorowa kom 
panja dla Horthy‘ego. Nia maszcie flagowymi 
flaga zniżona była do połowy7 jako oznaka 
żałoby po „obsadzonych terylorjaoh". Rów­
nież wielu posłów — z wyjątkiem socjal­
nych demokratów — miało na lewem ramie­
niu żałobną opaskę.

W wielkiej sali, uroczyście ozdobionej 
i oświetlonej, zgromadziły się feudalne i 
klerykaIne Węgry. Obok kardynała Czerno- 
clia siedział... Fryderyk UaUsburg w białymi: 
m undurze galowym. a dalej inni członkowie

sławetnej lej familji. Wydobyto ze skrzyń 
i szuflad -c. i k. mundury i o rdgp  
Wszystkimi kolorami lśniły się jedWabne i 
i atłasowe ubiory błyskały zakrzywione sza­
ble. pasy orderu Joannilów, odznaczenia w lot 
jemie... a tu i ówdzie order Złotego; Runa. 
zjdało się. że to nie parlam ent XX. wieku, 
ale jakieś zebranie stanów z przed r. 1818.

Przybycie HoythyAgń obwieściły fanfa­
ry. Po wspólnej! posiedzeniu obu Izb od­
były się odrębne posiedzenia. Przy wywo­
ływaniu nazwiska Hejasa w Izbie posłów 
powstał wielki tumult. Socjaliści zerwali się 
ze swycli miejsc, wołając: „Czego tu szu­
kasz. ainnestjonowany morderco '?“ „Niepo­
trzebny tu m orderca!“ i t. p.

Pt ej as stal bezradnie, aż na znak posła 
Crómbósa większa część partji rządowej po­
częła go oklaskiwać owacyjnie. — Niepokój 
trwał przez dłuższy czas. Po wręczeniu m an­
datów odroczono posiedzenie Izby. która sty-l 
Iowo rozpoczęta swe prace od' manifestacyj-, 
n ej owacji dla ma sowiego piordercy z Orgo- 
vany.

nie wadzi racji dalszego urzędowania, albo znajdzie* 
m ętną odpow iedź. )

Żabytujamy tą  drogą W yższe W laoze P aństw o­
w e ,czy w  dalszym, ciągu przep tyst będzie mógł 
bezkarnie łupić skórę z robotnika i iczy znajdzie się 
sita w  kraju, k tóra plotrafi obywateli w ziąść w  swoją 
obronę i w innych pociągnie do odpowiedzialności.

O fe n zy w a  arm ji kantońskiej
na Szangh aj.

•jMOSKWA. „Krasnaja (razieta“, w arty­
kule. poświęconym ofenz'ywie chińskiej a r ­
m ji rewolucyjnej w kierunku Szanghaju, pi­
sze :

BBft

Szantaż prasy chadeckiej.
Do prokuratury przy sądzie okręgow y tn karnym  i 

w  Bydgoszczy wpłynęło non jesienie przeciw  adw o- : 
keic d i  i notarjuszow i dr. M urachowi, który jako syn­
dyk m iejscow ego g ism a „Dziennik Bydgoski" zażą- 
dat od w spółw łaściciela Banku Dysk on towfepjo i T ow . 
W isła |r. Figla znacznej kw oty pieniężnej W celu 
uśm ierzenia ataków  „Dziennika Bydgoskiego" na ro z­
prawce Banku Dyskontowego.

Szczegóły tej spraw y są następujące :
W  lipcu r. z. u jaw niono w Banku Dyskontowym 

w1 Bydgoszczy szereg nadużyć, z pow odu których 
w śzczęto dochodzenia karne przeciw  współwłaścicie­
low i tego banku, p. Leonow i Figlowi.

W  czasie dochodzeń karnych „Dziennik Bydgoski" 
ostro  zaa takow ał bank pi. Figla i dyrektorów  Wisły 
Zastępcą praw nym  p. Figla w tej spraw ie był dr. 
Murach. Gdy ataki „Dziennika Byd." nje ustaw ały —  
adw okat Murach zwrócił się do p, c igla z .propo­
zycją złagodzenia ataków 1 pism a, ale pod warunkiejim 
zapłacenia redak to rom  „Dziennika Bydgoskiego" kwoty 
2.000 zł. Ty^łam (meczenia. P. Figiel propozycję przy- 
jląjt i polecił sW ojemu szw agrow i, pt A.ntonie|m!u Christ-

m anowj, żądaną sup ię wypłacić
Po wypłaceniu 2.000 zł. do rąk dr. M uracha, 

atak i „Dziennika Bydgoskiego" na krótki okres czasu 
ustały. Po upływie kilku miesięcy dr. Murach zażądał 
znow u od p. Figla dalszych kw ot, tw ierdząc, że 
„Dzienik Byd." przygotow uje nowy atak, który p łe - 
niądzmi jmiożna pow strzym ać. P. Fjgiel odm ów ił jed­
nak zapłacenia dalszych kw ót, tłum acząc się brakie|m| 
pieniędzy, l

Przesłuchani w  tej spraw ie przez prokuraturę W 
Bydgoszczy p. Leon Figiel, Antoni Christmam i W ła­
dysław Poczekaj, zeznali obciążają co dla „Dziennika 
Bydg." Również jako dowód obciążający dr. Mu­
racha złożył p. Figiel do ak tów  sądowych list dr. 
Muracha z dnia 3 W rześnia 1 9 2 6 S p  którym  dr. Mu­
rach upomina się o w ypłatę 2.000 zł. .przeznaczo­
nych dla „Dziennika Bydg.".

S praw a dr. M uracha, jako syndyka „Dziennika 
Bydg.", największego organu chrześcijańskiej- dem o­
kracji na Pom orzu, budzi żyWe zainteresow anie nie- 
tylko w  mieście, a le  i w calem Poznańskiem .

.,Szanghaj potrzebny jest rządowi kan- 
tońskiemu celem ostatecznego zdobycia ca­
łych Chin środkowych oraz celem zmuszenia 
wielkich mocarstw:, posiadających liczne kon-1 
cesje i przeasiębiorstwm kapitalistyczne w! 
Chinach Śrokowych, do liczenia się z Kan- 

j tonem, jako z jedyną władzą realną w1 doli­
nie Jan-Cze. Szanghaj jest punktem, zamy­
kającym wyjście z najmiększej arterji wod­
nej Jan-Cze-Czjana, jest niejako punktem 
kontrolnym w stosunku db połowy wszyst­
kich posiadłości kantońskich".

Ale równocześnie jest Szanghaj — zda­
niem cytowanego pisma sowieckiego — je 
clriym z, ty.cn punkLów na lerytorjum  Chin. 
które kryją w sobie groźne niebezpieczeń­
stwo dla każdej siły zbrojnej, zbliżającej się 
do jego wrót a lo dlatego, że wt Szanghaju 
żhajduje się centrum aparatu wpływów* za­
chodnio- europejskich. Okoliczność ta zm u­
sza dowódców arm ji kantońskiej do zacho­
wywania podczas obecnej ofenzywyj jak  naj- 
dldej idącej ostrożności.

JaK rozwiązano kwestią bezrobocia w Szwecji.
Hilding* Nordstroem, sekretarz ,rządowej: j 

komisji dla spraw bezrobotnych, wyglotó | 
ekspose. z którógo dóiwiadujeimy się, w* jaki 
sposób Szwecja rozwiązała kwestję bezro­
botnych w ciągu ostatnich lat dwńnastu. — 
Olbrzymie przestrzenie jałowych gruntów; 
i nieużytków, bagien i lasów* wydrenowano 
i oddano pod uprawę roli, wybudowano po­
nad 3000 kilometrów nowych dróg i kolei, 
szereg nowych portów, cztery piola lotnicze 
i około 60 placów sportowych.

Zatrudnienie bezrobotnych w ten sposób

zorganizowane było We wszystkich częściach 
krain przy wydatnej pomocy rządu. Dzięki 
tej metodzie wszyscy bezrobotni otrzymali 
pracę na możliwych do życia warunkach. —■ 
W najgorszym czasie powojennego przesile­
nia liczba bezrobońiych .dochodziła db 100 
tys.. obecnie liczba tudzj zwracających się o 
pomoc dó komisji dla bezrobotnych spadła 
db okoio 20.000, w całym roku zaś 1926 wy­
dano na pomoc dla bezrobotnych tylko czte­
ry  i pół imiljona koron.

Zamach na umowę w przemyśle naftowym.
Krosno W styczniu.

W  przem yśle naftow ym  istnieje cały szereg d ro b - 
któryćh żądaniem , przy złych urządzeniach technicz­
nych firm, zatrudniających po kilku czy kilkunastu 
robotników . To nie są przem ysłowcy, to  partacze 
nych, a taniej pracy ciągnąć jak najw iększe zyski. 
NielepSi pod tym W2glęae(mi od nich są firmy w ięk- 
Nsze, aale taimm. dzięki w iększym  skupieniom ro b o t- 
NnikóW, łatwiejsza jest obrona postu latów  robotni- 
czNych. Natom iast lajmj o tem nie m oże być m ow y, 
zw łaszcza, jeśli wogóle robotnicy ci nie są  zorga­
nizowani, nikt wtedy o warunkach prądy i płacy nie 
wie. Robotnicy Cj pod1 grozą wydaienia ich z pracy 
godzą się na niższe płłaoe i goazą temsajmiem nietylko 
w  swej w łasnej ale całej klasy robotniczej interes. Są 
firmy, gdzie w iertacz otrzyfmuje za sw oją pracę za­
ledwie 5 zł. I winę tu ponosi nietylko właściciel, 
który w  niemiłosierny sposób robotnika wyzyskuje,

ale w dużym  stopniu saitn robotnik, Titóry zaprzepasz­
cza swioje najżyw otniejsze interesy;. '

Jednym z takich w ypadków  łajmania umowy to  
ostatnio, w 1 firm ie Dunikowski i S -ka w  W ęglówce. 
Właścicielem terenów 1 jest p. dr. Dunikowski, pie­

n iądze dają spólnicy, a zw łaszcza bracia S tieflo- 
wie. Oni by to chcieli wywiercić o tw ór za dwa ty ­
godnie. Albo żeby robotnik pracow ał za półdarm o. 
Z aproponow ano tedy z braku gotówki rzekom o, albo 
obniżenie płac o 30 ,proc., albo też w ym ów ienie 
w szystkim  pracy i zajmjknięcie kopalni, jeśli nie do­
puścimy by innych robotników  na |mjiejsce dawnych 
naturalnie o płacach niższych, zgodzonych przez firmę. 
Robotnicy na obniżkę plac nie zgodzili się, firma 
kopalnię zam yka .oświadczając, że znajdzie inszych 
tańszych. /

Na interwencję Sekretarjału U rząd Górniczy za­
jął się tą sp raw ą , ale jak do tąd  bezskutecznie, bo

Dobrodziejstwa 8-godzin. dnia pracy.
GoziekolWiez przeprow adza się am netę nad sk u t­

kami ośm iogodzinnego dnia pracy \v  przem yśle, o trzy ­
muje się jaknujpiomyślnieisze rezultaty. S p raw o zd a­
nie Inspektoratu Pracy W* Holandji za rok  1925 stw ier­
dza, że ssrócenje czasu pracy przyczyniło się d c  
racjonalniejszej produkcji. Ustalono na podstaw ie  licz­
nych cyfr, że produkcja iwzrosła od 50 do 100 proc. 
proporcjonalnie > do i'ości zatrudnionych, od których 
nie żądano większej wydajności pracy. Przem yśl ho ­
lenderski w ytrzym uje doskonale konkurencję zagrani­
czną co do zdolności produkcyjnej.

Spraw ozdanie stw ierdza dalej, że 8-godzinny dzień 
pracy wpłynął dodatnio na tryb życia robotników 1, 
zw łaszcza na czas wolny od pracy. Popraw ił się też 
znacznie stan higjeny ludności.

Zmniejszenie czasu pracy odbija się też k o rz y ' 
stnie na kosztach produkcji, albow iem  większa w ydaj­
ność pracy wi połączeniu ze zm niejszenhm t się wy­
padków  chorób, obniża faktycznie te koszta.

Z którejkolw iek więc strony rozpatrzym y spra­
w ę : m oralnej, imąterjalnej, zdrow otnej —  dobro­
czynne skutki 8-godz. dnia pracy są niew ątpliw e

We Włoszech nie ma pism socjalistycznych
(Int. Międzynar.) Niedawno w prasie włoski^ 

ukazała się wiadomość, że pismo „11 Lavoro“, dc 
czasu zawieszenia go przez władze wychodząc- 
pod redakcją socjalistycznego posła Józefa Cane- 
piy zostaje wznowione „za pozwoleniem rz ą d u  
faszystowskiego" i będzie wychodziło pod inną 
redakcją. W związku z tem kierownictwo wio 
skiej partji socjalistycznej ogłosiło co następuje:

Zarząd socjalistycznej partji włoskich robot­
ników nie może za socjalistyczne uznać pisma 
które — po porozumieniu się z samym Mussoli- 
nim! — godzi się przyjąć warunki, 1 narzucone 
przez ęząd prasie włoskiej. Warunki te bowiem 
oznaczają, że pismo, które je przyjęło, nie bę­
dzie mogło bronić sprawy socjalizmu i intere­
sów klasy robotniczej — a przeciwnie zostaje 
zmuszone do zajęcia stanowiska, które faszystow­
skiej tyranji umożliwi obronę przed oskarżeniem, iż 
gwałci wolność demokracji, socjalizmu i związ­
ków zawodowych.



Nr. 2G „DZIENNIK UUDOJHY"

Zwyżka cen zboża mąki.
Sw obodny wywóz zboża zagranicą spow odow ał 

zw yżkę ce.i w  kraju, jak w iadom o, zbożu chlebowe 
sprow adzane obecnie z Rrm unji Tub z W ągier kalku­
luje się łaniej niż krajow e. *

W skutek tej polityki gospodarczej rządu, lud­
ność miast oraz |m|ałorolna, cierpi niebyw ałą nędzę 
z pcw om : drożyzny artykułów  spożywczych. Kta-
strofalne te stosunki pogarszają się w  dalszym  cią­
gu, gdy*, arożyzna artyKułów1 spożywczych w zm aga 
się z ^ńnia na ozień.

Od a«id i. lutego ceny m ąki i ipdeczy'wn zostały 
znów  znacznie podwyższone. Taryfa ta, przedstaw ia 
się następująco :

MĄKA:
1) Za 1 kg. .mąki pszennej najładniejszej o prze­

m iale 40 proc. i poniżej tego proc. u hurtow nika 
90 gr. w sprzedaży aetajiicznej 98 gr.

2) za 1 kg. imą u pszennej 50 proc. w sprzedaży 
hartow nej 82,* w  sprzedażi aetajiicznej 90 gr

3) za 1 kg. mąki żytniej 60 proc. u hurtow nika 
55 gr.

PIECZYW O:
4) za 1 kg. ćhLeba z mąki żytn. eie|min. W piekarni

z dostaw ą do sklepu 40 gr., w sklepie lub na stra­
ganie 42 gr.

5) za 1 kg. jchleba z  imąki żytniej 60 proc. w* pie­
karni z dostaw ą do sklepu 63 gr. wr sklepie lub na 
straganie 66 gr.

6} za 1 bulkę o w adze 4 akg. z mąki pszennej
50 proc. w ' piekarni z dostaw ą do sklepu 4 i pół
gr., w  sklepie lub |na straganie 5 gr.

7' za 4 bulki tzw . „czwórki żydowskie" o w a ­
dze 16 akg. z m ąki pizeamej 50 proc. wj piekarni 
z  dostaw ą go sklepu 18 gr., w sklepie lub na straga­
nie 20 >gr.

8) !za 1 kg. ćhleba kulikowskiego w  jjjiekami z d ó - 
stavvxT do sklepu 79 gr., w skljżpjifSj lub na straganie 
82 gr.

W inni żądania lub pobierania cen Wyższych ule­
gną po myśli Rozip. Prez. Rz. P. z dnia 21. 8. 
1926 Dż, u. Iłż. P. Nr. '91 ppz. 527 ex 1926 karze1 aresz­
tu do ó tygodni lub grzywny do 10.000 złotych.

Przed premjerą 
^rólefticza Jaszczura".

r
Śmierć człowieka, k tóry  odkry ł serce roślin.

W  Kalkucie zm arł ostatnio wielki uczony .in­
dyjski Chandra Bose, najwybitniejszy 'współczesny ba­
dacz roślinny. Oa śmierci Szw eda Line‘go nie było 
tak Wielkiego uczonego, któryby w yw ołał pow ażniej­
szy. niż Bose, wjpływ na nauki botaniczne.

Bauania tego Hinausa o tw orzyły św iatu nauko­
w em u nowe iioryzonty. Zapojmlocą sw oich elektry­
cznych aparatów  mierniczych, Które sajm| sikontruo- 
w ał, wykazał Bose, że pomiędzy zwierzęcyjm' i ro ­
ślinnym drganiżUiram nie zachodzą zasadnicze róż- 

t nice. W yniki tych badan św iadczą, że rośliny mają 
podobny system nerw ow y, a  (nawfeit i serce, jak czło­
w iek albo zwierzę. Aparat teki w yw ołuje w rośli­
nach obieg soku roślinnego, który odpow iada obie­
gowi krwi w organizmie ludzkim: lub izwjerzęcym.

Zapjomocą sw ego elektroskopu Bose udowodnił, 
że niektóre trujące substancje ożyw iają serce ro­
ślinne, a na inne części roślinne m ogą w pływać uje­
mnie, a d a  Wet i zabójczo. Elektroskop' Bosego wy­
kazał rów nież dokładnie bicie serca roślinnego.

Klasyczne znaczenie ma eksperyiment z narko­
tyzowaniem  m pnozy, dem onstrowany p.rzez Bosego 
vr kole uczonych w Paryżu, Roślinie tej w pierw  
am putow ał różne części i odciął korzenie, poczerń,

W  środę dnia 2 lutego odbędzie się pre­
miera baśni operowej w 3 aktach B. Raczyńskiego 
pt. „Królewicz Jaszczur".

Treść baśni jak i ^motywy muzyczne repre­
zentują slyl lak zwanego „prymitywu" muzycz­
nego.

Prymityw iudowy muzyczny, podobnie jak pry­
mityw plastyczny jest twórczością artystyczną, 
która na zachodzie Europy w dziale szluki muzycz­
nej zdobyła sobie dzięki baletowi Staw ińskiego 
„Petruszka", obgwaielstwo. Forma ta, zastosow aną 

Ido formy operowej, znajdzie w „Królewiczu Ja­
szczurze" pierwszy raz praktyczne zastosowanie, 
j Tak treść akcji dramatycznej, jak i motywy
!muzyczne zaczerpnął twórca z bogatego skarbca 
j legend i motywów muzycznych ludowych. 
i Dobra opinja artystyczna jaką cieszy się jtwór-
ca „Królewicza Jaszczura", dozwala przypuszczać,

■ że  środowa premiera będzif uaala rewelacją ar-
. tysiyczną. ______________________________
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85-Iecie Jerzego B randesa.
Dn. 4 lutego obchodzi wybitny pisarz duński, 

zanurzył w alkoholu. Następnie zapomocą w Iosko-  Jerzy Brandes, 85-tą rocznicę swych urodzin. — 
watego drucika połączył mimozę z elektrycznym apa- .Brandes na wiele lat przed wojną zyskał bardzo 
ratem rcjestracyjnylm,. W pierwszych chwilach apa- wiGlki rozgłos w Polsce dzięki książce swojej p.
rat rejestrowa! normalny obieg soku, a później we- j t . : „Polska", w której śmiało występował w obro-
wnę-.rzne mmirzenia. W krótkim czasie nastąpiła re- (nje uciemiężonego narodu, podnosząc jego wielkie 
akcia : funkcje życiowe zatrzymały się, a roślina za- j kulturalną i cywilizacyjne znaczenie. Uznanie dla 
pacha w głęboKi sen. i pisarza duńskiego wyraziło się szeremem owacji

Odkrycie naa snem. roślin i związkielm pomiędzy w  iczasie jeqo pobytu' w ngszym kraiu? 
ich życiowemi funkcjami są największą zasługą Bo­
sego. Przy badaniach naa mimozą odkrył im. in., 
że roślina ta zasypia nad ranem,spoczywając przez 
cały dzień, dopiero wieczorem budzi się na całą noc.

Niemniej ciekawe są odkrycia Bosego, że (mi­
mozę imiożna uśpić rozczyuam, bromu. W śnie tym 
mimoza traci zdolność odczuwania i reagowania na
świat zwierzęcy. Ustaje w niej bicie sarea i .roślina
zapada w letarg, podobny śmierci. Charakterystyczne 
jest, że Bose nie pozbiawlał w Sjoświadczeniaph i ba­
daniach śwtoich życia milmozy. Wielkje tyło zawinienie 
europejskich uczonych, gdy w ich oczach Bose usy- i 
piał i z miejsca budził tę roślinę, która zyskała 
dawna isffę i zaolność do życia. C

Doświadczenia i ookrycia Bosego pchnęły bo­
tanikę na nowe tory.

Brandes wydał ostatnio książkę, traktującą 
o jnerwotnem  chrześcijanizmie, w której w związku 
z poprzedniemi publikacjami usiłuje udowodnić, że 
Chrystus nie jest historyczną postacią, że nigdy 
nie istniał.

W ojowniczy proboszcz.
Umarłych grzebać! [nie pozwolili na księży wybór miejsca, ą gdy leżał
W torek, dnia 25  stycznia 1927 r. Krościen- i iuż Spięć dni, obywatele rozgoryczeni posiępowa-

ito Wyżne, pow. Krosno, było widownią osobli­
w ego w swoim rodzaju, pogrzebu. Oto zmgrł nagle 
obywatel Lejże gminy zamożny gospodarz, nie­
jaki Eajkiel Antoni, który przez dłuższy czas prze­
byw ał w  Ameryce i nie chciał padać plackiem 
przed klerem. Gdy żona zmarłego udała się do 
miejscowego litościwego księdza, z prośbą o o d ­
danie ostatniej przysługi zmarłemu, len odmówił 
grożąc, że niepozwoli naw et pochować na cmen­
tarzu, lecz w rowie, bo taki, który nagle umiera, 
sam Bóg go karze i nie powinien leżeć w po -' 
święconej ziemi. To samo powiedział delegacji 
gminnej.

Obywatele widząc rozsierdzonego księżulka

niem zacietrzewionego klechy-, zebrali się w im­
ponującej liczbie, bo przeszło 300-tu ludzi z łopa­
tam i i przy śpiewie Czerwonego przyszli na cmen­
tarz, gdzie wykopali grób, i pocnowali zmarłego, 
złorzecząc na postępowanie księdza, kióry zapo­
mniał o tern, że Chrystus nakazał zmarłych grze­
bać. Tylkc. tak dalej wielebni księża, a wiarę u 
ludzi wzmocnicie. Do publicznej wiadomości i 
wiecznej pamięci potomnych podajemy, że ten lilo- 
ściwy proboszcz, nosi nazwisko „Przewielebny ks. 
Kanonik proboszcz parafji Krościenko W yżne Jan 
Telma.

Co Ipcwie na to Ks. Biskup Nowak w Prze­
myślu.
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Z  ruchu w ło ś cia ń s ka  ukraińskiego
Girzyinujetmy następujący komunikat:
Onegaaj odbyła się w Stanisław ow ie konferencja, 

delegatów Powiatowych Organizacji s tro n n ic tw a: 
„Ukrainskij Narodnyj Sojuz" \vojew ództw a stanisła­
wowskiego.

Delegaci W liczbie 43 pod przewodnictwem  Dra
Danilowicza, prezesa stronnictwa, zostali przyjęci na 
audjencji u pana W ojewody K orsaka. Deleagcja pow sta­
ła jjaiiemepj ukraińskiego w łościaństw a now o- m ia­
now anego w ojew odę i składając deklarację lojalno­
ści ukraińskiego W łościaństwa dla państw a w ręczy­
ła petycje z każdego pow iatu, zawierające potrzeby 
1 postulaty w łościaństw a ukraińskiego w każdym  z 
tych 'powiatów'. ‘

P. w ojew oda przyrzekł odnosić się z największą 
przychylnością do potrzeb ukraińskiego w lościań- 
s tw a , j jpóstulaty wręczonych ,irur petycji rozpatrzyć i 
m ożliw ie najprzychylniej załatwić.

Jta marginesie.
Gadał dziad do obrazu

Aż z pow 1. W ieluńskiego ze wsi Biata gminy
Noremice przyszedł Stanisław  Napiieraisni ao Często­
chow y oo Ks. Biskupa z pokorną prośbą.

Utrzymując się z pracy, chce się żenić. W szystkie 
frtira Y o śc i załatw ił „wykosztowna! się" na różne 
.jmentfyki“ i inne podania. Nowego przyodziewku so ­
bie nie krp i o Weselisku naw et pie myśli, .gdzieżby
ta dziś takie herezje 'wyprawiać, kiej tako bida na
no św iecie". x

Z adow olony, że uporał się z tym i wszystkim i 
„papiram i" idzie ao ks. proDOszcz0 parafji Łyżkar- 
ni i słyszy: „za ślub należy jsię zł. 140“ .

Nie chce wierzyć własnym, uszoimi, takiej sumy
nigdy nie miar, prosi zatetm, .przedstaw iając ks p ro ­
boszczowi swój „stan majątkowy*1, o zm niejszenie 
należności za ślub...

K,s. proboszcz zna sw ego parafjanm a, odw raca

jsię  jednak tyłem, a dalsze prośby pow odują —- w y- 
i rzucenie za drzw i.

Przyszedł Stanisław Napieralski, aż z W ieluńskie­
go pow iatu  szukać pom ocy i spraw iedliw ości u Ks. 
E ism pa w Częstochowie.

Ks.. proboszcz żąaa, a p raw dopodobnie i bierze, 
bow iem  wszędzie są pokorne owca i „pasterze" 
strzyżący ' bujne runo, zt. 140 za ślub, za czynność, 
zajmującą \mlu 5 1 iminut iczasu, robotnik za  ciężką 
i m ozolną pracę w" przeciągu jm/iesiąca naw et tyle 
nie zarobi, a Stanisła Napieralski „tyła grosza" — 
nigdy nie m.ial.

Za co ks. proboszcz bierze 140 zł., czy za akt 
państwłowy, który kosztuje zwykle 3 zl. (marka 
stem plow a na podanie), czy za ak t kościelny, za 
który Chrystus nje naucza! płacić, kupczących \v  
św iątyni wypędzi!....

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
w e  L w o w ie  w  b. ty g o d n iu :

W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM, HetmańsKa 20.
1) W torek, 1-go lutego, godz. 7-m a wiecz. p. dr.

Juljan Czyżewski, asystent Uniwersytetu ). K. 
„Klimat Polski".

2) Piątek, 4-go lutego, godz. 7_ma W iecz. p. dr.
M arjan KoczKiara, asystent Uniwersytetu J. K.
„Flora ziem polskich" z obraza|mji świermym i.

W  INSTYTUCIE TECHNOLOGICZNYM, sala żółta ul.
B ourtaraa 1, 5.

1) Czwartek, 3-go lutego, godz. 7-ma wiecz. p. Fe­
liks Daszyński ..Ekwador, o niezwykłych w raże­
niach z Canipu naftowego, gdzie pracują P o ­
lacy i o wycieczce w w ysokie Andy". Odczyt 
będzie bogato ilustrow any obrazam i świetlnyiml. 
W  ROBOTNICZYCH ZWIĄZKACH ZAW .:

3) W torek, 1. lutego, godz. 7-,ma wiecz. ul. Pie­
sza I. 2, I. ip. p . iriż. Edmund Libański „Tysiąc 
w ieków  dzjejów ziemi" z przeźrocza|m|i

4) środa , 2-go lutego, godz. 4-ta pop . Rynek 3, II. p.
p. p. prof. M. Łopuszański „Mózg ludzki i jego 
czynności" z pokazam i.

5) Czwartek, 3-go_ lutego, godz. 7-rna 30 wiecz. Org.
M łodocianych Rob. Rynek 8. 1. p. |f | jnż. Ed­
mund Libański, „Początek cywilizacji" z prze­
źroczami.Czy biskup pociągnie za to  do odpow iedzia lności! 

zacnego księżunia? Obawiać się należy, że będzie 16) Sobota, 5-go lutego, godz. 7-m a wiecz. ul. Or- 
to groch rzucony o ścianę,, że trud1 Naptieralskiego |  m iariska 2. II. pi p. prof. R. Kubiński „Żerom ski a 
daremny, czyli, że gadał dziad do... obrazu. 1 klasa pracująca" cz. ll-ęa.

/



11 /  i F N N  t K L U D O W Y *’ N r. 25

tHcratuca, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

W torek, o godz. 7.30 wiecz. „Łaknie". ost. gośc. 
Wystęi: p. Ti/rskiej- Bandrowskiej.

Środa, o gOdz. 12. w  poi. —  Uroczysta Akade­
m ia żaiohiia, ku uczczeniu śpi. Stanislawla Sobiri- 
skiego.

Środa, o godz. 3. Ipop. Napoleonetka.
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Królewicz Jaszczur" 

baśń muz. B. Raczyńskiego, i „Złota Kula" balet. 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Róża".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
W torek, o godz. 7.30 wiecz. „Niedojrzały ow oc". 

Środa, o godz. 7.50 wiecz. „Niedojrzały owoc". 
Srodja, o godz. 3 pop. „Słodki kawaler"- ,
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Niedojrzały ow oc"
Cżwartek, o godz, 7.30 wiecz. „Księżna Cyr-

ków ka".
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

W torek, o godz. 7.30 wiecz. „Złodziej".
Środa, o godz. 4. popoi. „Złodziej".
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Mecenas Bolbec i

jego... m ąż".
Czw artek, o godz. 7.30 wiecz. „Mecenas Bolbec j 

jago... m ąż".
Piątek, o godz. 7,30 wiecz. „Mecenas Bolbec i 

jego... mąż".
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:

W torek, 1. lutego. K w artet sm yczkow y Sev-
cike

Piątek, 4. lutego: Stefan Askenasc, pianisla. 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH:

„L E W ": P at i Patachon.
„APOLLO": Krysia Leśniczanka.
„KOPERNIK": „Dwaj Malcy".
„MARYSIEŃKA": „Dwaj Malcy".
„PAŁACE": Nowoczesna M adam e Dubarry. 
„CHIMERA": Gentelman Apasz, riraimal —  He­

rold Lloyd, jako tenor, komedja.
  tm/mam

TEATR WIELKI. Jutro, w  środę, o godz. 7.30 
wiecz. występuje Teatr W ielki z prem ierą czarują­
cej baśni muzycznej Bolesław a Raczyńskiego: „KRÓ­
LEWICZ JASZCZUR". Obok tej oryginalnej prem ie­
ry operow ej, ukaże się na zakończenie świetny ba­
let jednoaktow y Neobala: „ZŁOTA KULA". W ytra- 
wtne kierownictwo .muzyczne ] . Leszczyńskiego, nie­
zw ykle staranna reżyserja ;p. Cyganika, oraz baletm i- 
strza pl Faliszewskiego, wkońcu uuziai pierw szorzę­
dnych sił artystycznych dają rękojm ię w ysokie­
go poziomu artystycznego tej interesującej iprejmiery.

„JEJ CHLOCZYK", dowcipna i wesoła farsa 3- 
ak tow a R. Praxy‘ego, ukaże się Ina, scenie Teatru 
Nowości 4. lutego. W  roli tytułów j tej farsy w ystą­
pi ulubieniec naszej operetki, znakomity artysta p. 
Michał Tatrzański. W innych rolach w ysfąw ą pip.: 
Hryniewiczówna, Rowińska, Żelichowska, Dąbrowski, 
Fertner, Ratschka, W inkler i Zabielśki.

PREMIERA „MECENASA BOLBEcA I JĘGO.... 
MĘŻA" W  Teatrze Małym rozpocznie się już nie­
baw em  szereg wesołych w ieczorów , gdyż we ś ro ­
dę odbędzie się prem iera Mecenasa Bolbeca". Ty­
tułow ą rolę gra doskonała Bilińska- Czarnowska, a 
obok niej szereg typów  tw orzą p p .: Czajkowska, 
G rotow śka, Czarnowski, Rasiński, Peliriski i inni.

„CGMOEDIA", tyodngik jtośw ięcony teatrow i, ki­
nu, muzyce, i literaturze, pjrnąwie w  pr. 5: w ystaw ie­
nie sztuki Goldoniego „Sługa dw óch pianów" w  T ea­
trze Polskim, ..Snu nocy letniej" W1 teatrze lubelskijmj, 
spraw ozdanie z teatrów  wileńskich, fejleton E. Boye‘a 
„CoTnirnpdia dell' arIte i Goldoni" o raz iwtadomośc: z 
św ia ta  filmowego. Cena nuimieru 60 gr.

K o  rjois*'*' r-ty
X POSIEDZENIE O. K. R. P. P. S. odbędzie sję 

wd M orek, dnia 1. lutego o godz. 7. wiecz. Na p o ­
siedzenie zaprasza się, tow .: z Klubu radnych PPS. 
Na porządku dziennym spraw y bardzo w ażne. Obec­
ność i punktualne przybycie wszystkich nieodzow ne.

Prezydjum  0 . K. R. Lwów.
X WYCIECZKĘ NAUCZYCILSKĄ do Austrji, W ę­

gier i SloW acji urządza Związek Z aw odow y Nafuczy-
mammmmfmmsHmmmr n

cielstwla Polskich Szkół średnich podczas ferji W iel­
kanocnych t. j. od :12 do 24 kw ietnia b. r.

Informacje oraz zapisy -  w  Sekreta,jacie Z. 
Z. N. P. Szk. Sredn. Chmielna 49 ;m;. 3 teł. 127-02, 
od 6-tej do 8 -mej w iecz.

< X POLSKIE TOW . PRZYRODNIKÓW IM. KOPER­
NIKA. Posiedzenie naukow e odbędzie się we w torek 
dnia 1. lutego 1927, o godz, 18—tej W' Instytucie Ge­
ologicznym Uniw. J. K. u 11 Długosza 8. z porządkiem , 
dziennym:: 1. w ykiaa p. St. Jakubowskiego: „Z
dziejów  podkow y na ziemiach ptolskich.

X ODCZYT. Izba handlow a i przem ysłow a oraz 
Polskie T ow arzystw o Ekonomiczne w-e Lwowit^ za­
w iadam ia że w środę dnia 2. lutego b. r. o godzinie 
12-tej w  piorudnie w sali Izby .'Akademicka 17), od­
będzie się odczyt Ipi posła dra Jerzego Michalskiego 
p. to. „Charakterystyka obecnej sytuacji gospodarczej 
i budżetu tia rok 1927/28".

X TRADYCYJNY BAL REPREZENTACYJNY Ar- 
ystów Scen Polskich we Lw ow ie, odbędzie się w 

sobotę, dnia 5-gO lutego b. r. 'iv: salach Hotelu Kra­
kowskiego. Cały dochód przeznaczony, na budowę 
„Domu A ktora Polskiego" w e Lwowie. Ijmjienne za ­
proszenia w ydaje się w sekretarjacie ZASP. co­
dziennie w  godzinach od '12 ; 2 lpp,w. i o d  6 —  7
wieczorem .

X ZARZĄD KOLA LWOWSKIEGO T. N. S. W. 
konuniknje że dla uczestników Zjazdu delegatów O - 
kręgu lwowskiego, który odbędzie się We L w ow ie, 
W dniach 2 i 3 lutego b. r. przygotował kwatery
w  Hotelu Europejskim, ,pf|. Marjacki w cenie 4 zł.
od osoby fiwjraz z opalem). Dojazd z dw orca tram ­
wajem, N(r>, 2 i 7.

L w o w sk a  O rg. M łod-.ieży T. U.
RYNEK 8, I. p.

W e w torek . 1. lutego o godz. 6i30 wiecz. o d ­
będzie się odczyt tow . Bronislawta Sołkowskiego p ł.r  

„PORADNICTWO ZAWODOWE" 
(Psychotechnika). 

odczyt będzie ilustrow any obrazam i świetlnyjm(.

n r

Z: wiersz, nr.iim. 1 szpaltow y zwykle za tekstem  
ZŁ — 15. Nadpsłarip Zł. — 40, w ti-kście Zł -  70. OGŁOSZENIA | = Na 1-ej str. Zł. — 80 Drobne ogł. za słowo Zł. —'10

Komunikaty Zł. —'55, zamiejscowe o 2 5 ° ,Irożej.

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową na nazwi­
sko Zabłotny Stanisław, wydaną przez P. K. U. Lwów, 

miasU.

UNIEWAŻNIA się zgubioną kartę wojskową, opiewającą 
na nazwisko Benedykt Garfunkel, wyd*ną przez P. K. 

U. Lwów.

D entysta Dr. B R I L L
od 1 2 -7 . BATOREGO 54

Jedyny we Lwowie przez „Ford Motor Company" 
autoryzowany specjalny

Id napraw} wozów „F0BD“
i oryginalne części składowe po cenach fabr. poleca

Witold TRANDA Podleskiego 2.

ANASA
li 
E  

P 
S
ERIEDLA

Cenniki wysyła się na źadanie bezpłatnie.

Pragniecie w y le c zy ć  się z  r e u m a t y z m u  i p o d a g r y
Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, obrzmiałe miejsca, zniekształcone ręce i nogi, kurcze, któcie, rwanie 
w rozmaitych częściach ciała, nawet osłabienie wzroku występują często jako skutek cierpień reumatycznych i po- 

dagrycznych, które powinny być usunięte, w przeciwnym razie choroba wciąż postępuje.

Proponuję
uleczającą rozpuszczającą kwas moczowy kurację wodą mine­
ralną, która poprawia przemianę materji i zwiększa wydzieliny, 
a więc żaden tak zwany uniwersalny lub tajny środek, lecz 
produkt, który dobroczynna matka natura udziela dla dobra, 

cierpiącej ludzkości.

KAŻDEMU PRÓBA BEZPŁATNA.
Napiszcie mi natychmiast a otrzymacie zupełnie gratis i franco próbę rraz z objaśnieniem za pośrednictwem 
moich we wszystkieh krajach urządzonych składów i wówczas sami przekonacie się o nieszkodliwości środka

tego oraz o jego szybkiej skuteczności.
A U G U S T  M A R Z K E, Berlin , W ilm ersdorf, Bruchsalerstrasse 5. O d d zia ł 54.

INSERUJCIE
W

DZIENNIKU
LUDOWYM

Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t.

G E R M IN A L
poUoa

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

Z A K ŁA D  P E N SY JN Y  D LA  FUNKCJO  
N A R JU SZY  W E  LW O W IE

ogłasza

P rze targ  ofertow y
N a roboty: b lacharskie, sto larsk ie , ś lu sar­
sk ie , szk larsk ie, m alarsk ie, lakiernicze,' 
terrazzow e, kam ien iarsk ie, marmurowe,, 

posadzkow e, p łytkow e i  linoleum ,
Dla budowy pensjonatu w Krynicy.

Informacje i formularze efert otrzymać można w godz.' 
12—2 popoł. w biurze Kierownika budowy inżynierr.-arehi- 
tekta Eugenjusza Czerwińskiego we Lwowie, ul. Wronowskich 
11 a I. piętro-

Oferty wraz z wadjum w wysokośei 5°/o sumy ofero­
wanej należy składać w sekretarjacie Zakładu Pensyjnega 
dla Funkcjonariuszy we Lwowie ul. Piekarska 1 a do doia 14 
lutego 1927 r. godz. 12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi w  obecności oferentów dnie 15. 
lutego o godz. 11 przedpołudniem w biurze Zakładu Pen- 
syjnego.

Zakład Pensyjny dla Funkcjonarjus/y zastrzega sobie 
dowolny wybór oferty, względnie nie przyjęcia żadnej oferty-

stępca naezeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAK — Druk. Lud. Sp ,T ,W«d.. Lwów. ul. L. Sapiehy 77. — Teł 496.


